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KRAKÓW 
Do 15 Czerwca kwitną w Niedźwiedzin. W Treybhanzie: 


Achania małcaviscus. Asclepias carnosa. Begonia argyras'i= 
gma, i ulmifolia , Canna iridifolia i speciosa. Capraria bifin- 
ra. Croton pungens. Eranihemum bicolor. Hibiscus mutabilis 
J'lore pleno. Iva frutescens. Lugunea squammuta. Maurandiu 
anthérinifolia. Passiflora racemosa. Patersonéid sericea. Plum- 
bago sericea, i zelłanica. W pomiarkowaney szklarni i ogro- 
dzie zimowym: Bistropogon puuctatum. Bignonia capreolaia. 
Calicoma seralifulia Echium gigauieum. Frica cerinihoides. 
Gnidia imbricata, Gompholotium graudiflorum.  Houstonid 
coccinea. Jasminum revolulum. lLichnis fulgens, i tiscosa 
flore pleno. JMeirosideros speciosu, i linifolias Ovilotiwa 
cordifolium. Pitosporum coriaceum, d uudujalum. Pelargoni- 
um Lady Arundel, Blücher, zonale flore plena, i Chastler. 
Platilobium | formosum. Tradescanliu cillidta, i rosea. Ta- 
nacelum canarieuse, w grumeie: Andromeda pułceruleniu, A- 
załea coronata, i uudiffora flore pleno. Kalmia nitida, pu- 
milu, oleofolia, glłancą. i lucida. Lilium Krokczaticum i calcedą- 
micum, Ononis rotundifolia. Poteutilla atrosanguinea. Papaver 
orientule, tcumóricum. Rosa bicolor, v. punicea. Robinia wa- 
crophila, i jubatq. Spirea rubor vividus, bellaiarifolia. be/- 
theymia japonica. 


568 
'Towanzysrwo DouRoczyNNości 
wolnego miasta Krakowa, 

W Xiedzielę następuiącą, to iest dnia 20 Czerwca r. b. 
o godzinie t0tćy rano, obchodzić będzie 13 rocznicę zaļo- 
żenia swego, przez uroczyste nabożeństwo , to iest Mszą 
wielką z siósownym do okoliczności kazaniem; na które 
w calym swym składzie, oraz zbiorze 370 Ubogich z Domu 
schronienia, zgromadzić się maiace, Przeswiętną Publiczność 

zaprasza, do Kosciola S Piotra. 


=- wianie 


lXników I IRGO OKOLICE, 
Opisal historycznie dmóroży Grabowski. 


Pod tym napisem wyszło w tych dniach w Krakowie za- 
powiedziane już poprzednio w pismach publicznych drugie 
wydanie Opisu historycznego miasla Krakowa i jego okoliė, 
przez Ambrożego Grabowskiego, — Dzielo to, którego pier- 
wiastkowe wyjście na widok publiczny, prócz powszechnego 
upodobania mileśników rzeczy ojczystych, przyniosło auto- 
rowi i ten zaszczyt, że od wiekopomney pamięci Cesarza 
AuexASBRA kosztow nym pierścieniem brsllantows ym udarowa- 
ny został, i którego pierwotne exenplarze, co zjawiskiem 
niemal w nasze, kieraturze nazwać można, w kilka latach 
zupelnie rozkupiono: wielu nowemi opisami, obiaśnienianii 
zabytków historycznych, i t. p. znacznie dziś bedac powic- 
kszone, tę prócz innych szczególną ma zalete, Ze sie daie 
czytać z pewném przylgnieniem do ujiujtećy prosioty ira- 
zem słodyczy siylu, i (ży nieskażonćy żadna przesadą wier- 
ności historyczncy, która wszystkim opisom jego towarzy- 
szy. — Prawdziwi miłośnicy literatury historyczney, kið- 
rzy jnż pierwsze wydanie posiadaia, nieobeydą sie bez na- 
bycia drugiego, chociażby tylko pod samym wzgledem oen 
nienia gorliwóy pracy Grabowskiego z jaka wtaral sie je no- 
wemi wiadomościami wzbogacić. — Statystyka dzisieyszóy 
Rzeczypospolitóy Krakow skiy , wiadomość o stante dawnym 
i obecnym tuteyszćy Akademii, wiele jeszcze nieznanych a 
zaymujących szczegółów i okolicach Krakowa, mianowicie 
Opisanie morskiego oka ; czarnego stawu w "Pateach, listy 
Anny „Jagiellonki, nakoniec rozmaite przypisy i dodatki, 
są zupelnie nowym plonem poszukiwań Autora, w sposobie 
jego tylko piára wlaściwym wypracowane, równą niosący m 
przyiemność uczonema badaczowi dziejów oyczystych i pro- 
Stáczkowt kochaijącemu narodowe panuatki. K. M. 
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Polityka. 


4 r s A 
NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


AUSTRYA. (Wieden 22 Vaju) ME dy N Napoleon, Xia- 

że Reichstadt, jedzie do Pragi w znaczenia Majora pulku 

Nalentz, gd zie stosownie do iego stanu na iego przyiecie po- 

czyniono przygotowania. "Ten pułk piechoty” ma bialy mun- 

dur z zielonemi wyłogami, a dowódzca iego iest w wielkićm 
poważaniu. 

ANGLIA. (Z Londynu 30 Maja.) Oto iest istotna treść 
powodów zrzeczenia się tronu greckiego przez J. K.M. Xie- 
cia Leopolda przesłana Hrabiemu Aberdeen. 

»tWszystkie wiadomości z Grecyi naymocnićy mic prze- 
świadczyly, Że grecki senat i lud nieposwiadeza uchwały 
sprzymierzonych mocarstw. Niezgadza się ani z moim sposo- 
bem myslenia ani zrmoim chazakieregi abym się mia! navzo- 
ac ludowi i podzielać z nim zdanie wzgledem zmnicysze- 
nia granie iego krain, opusczenia towarzyszów boni, osad t 
atu z któręch "raptownyin przez Turków nap?dem byli 
wypędzeni, Dnia 9 Lutego oświadczylem Niecie Wellington 
iż niewyiade aby panować nad Grecją w skutek protołaslu, 
który ani nadawał rekoymii przestania dalszego krwi roz- 
lewu, ani zakreślał granic, które z woyskowego punktu ù- 
ważane, niezostawialybw nic do życzenia. ŹZądalem nawet 
podówczas dla Greków prawa, aby się mogli moiemu mia- 
nowaniu sprzeciwiać, Nigdy przecież wciayu negocyacyy nie 
pomyslano o zrobieniu formalne go traktatu. Usważalem pro- 
tokół iedynie za zasadę do niego, a przy tey okoliczności 
polecam Nięciu Wellington uloženie traktatu iako przed- 
miot nader ważny, zawsze oświadczalem przed pełnomocni- 
kami mocarstw sprzymierzonych, Że iakkotwiek bylem che- 
tny ponieść wielkie ofiary na korzyść Grecji, nie powinni 
byli przecież spodziewać się moiego do temo kraju przyby- 
cia bez pozyskania dla mnie i dla Greków tych zaręczeń , 
które tylko w stalym i ratyfilkowanym traktacie mieysce mieć 
moga. Jeszcze dnia 8 Marca osSsiadezylem, že potraehnóm 
iest aby ustąpione Turkom prowincye, były przez Greków 
gwałtem odebrane a przez nich Tarkom oddane. gdyż no- 
wy wladca niemóglby rozpocząć swoiego pasowania od wy- 
pędzenia swoich poddanych z ich siedlisk oyczystych. Gdy- 
by grecki senat był mi przynaymniés oświadczyi, iż valeZa- 
ło się spodziewać Że bedą z przedsięwziętych środków za- 
dowoleni, byłbym sie, chociaż niechetnie przyehs lil do spel- 
nienia życzeń mocarctw sprzymierzonych i bylbym usilował 
surowość tych postanowień ile możecyci Bison a ich skut- 
kom zapobiedz; lecz popedliwość Giehow niezdolna przy 
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inc uwag. Widzę się przeto zmuszonym uważać moie mia- 
powanie w tym akcie iako styczne z temiż przymuszaiącemi 
środkami. Jako władca, musiałbym moie panowanie rozpo- 
cząć, albo przynmusié moich poddanych za pomocą obcego 
oręża dn odstąpienia [swoićy ziemi i wlasności swoim nie- 
przyiaciołom, albo dozwolić im oburzyć się przeciwko wła- 
dzy, albo nakoniec niedopelnić części warunków traktatu, 
przez który na tron wstąpiłem. Musiałbym iedno lub dru- 
gie wybrać względnie kraiu pomiędzy dwiema liniami (A- 
karnanii i części Anatolii maiącey się Turkom odstąpić,) a 
będącey teraz wraz z twierdzami w spokoyném Greków po- 
Siadaniu. A przecież iest to kray z którego Grecya sprowa- 
dza drzewo do budowania okrętów i wybierała wciągu osta- 
tniey woyny naylepszych Żołnierzy. Nayznakomitsi Greków 
dowódcy pochodzą od Akarnanów lub Anatolów. Skoro 
protokuł z dnia 22 Marca 1829 r. przybył do Grecyi i było 
wiadomém, Ze Turcy zezwolili na granice ustanowione a- 
dryanopolskim traktatem pokoiu, powróciły wszystkie rodzi- 
ny, które przetrwały woynę i zaczęły odbudowywać swoie 
domy i uprawiać grunta. Lud ten niechętnie powróci pod 
tureckie iarzmo, a reszta Greków nie zeche i nie może go 
takiemu oddać losowi. W takich okolicznościach moie obo- 
wiązki względem Grecyi są iasne i wyrażne, Przez caly 
przeciąg negocyacyy z pelnomocnikami sprzymierzonych mo- 
carstw miałem wyłącznie baczne oko na interessa tego kraiu, 
i oświadczałem tak w moich listach iako i konferencsach, 
aby nieprzymuszać Greków do przyjęcia postanowień, które 
uważaią przeciwnemi swoim Życzeniom i tym prawom, dla 
których, iak się ich Prezes słusznie wynurza, tyle ofiar pa- 
niesli, Zastanawiając sie nad zaszezytna godnością pozy- 
skania tronu Grecyi, zawsze miałem na celu tę nadzieie Ze 
mie grecki naród chętnie i iednozgodnie za takiego uzna, 
naród który mial otrzymać nakoniec nagrodę za tyle panie- 
sionych ofiar w utrzymaniu, i niezgwałceniu swoich granie 
i powróceniu swoiéy niepodległości. Z ubolewaniem widzę 
te moie nadzieie zniszczonemi, i zmuszonym iestem oświad- 


571 


czyć, Że z iedney strony warunki sprzymierzonych mocarstw, 
a z drugiéy opór Greków uiedozwalaią mi osiągnąć tego za- 
szczytnego celu, owszem wkładaią nie iako na mnie obo- 
wiązek abym przez polecenie trzech sprzymierzonych dwo- 
rów poddał Grecyą pod obce zarządzenie. "To sprzeciwia- 
iac się wbrew moiemu sposobowi myslenia i mojemu chara- 
kterowi niezgadza się z traktatem z dnia 6go Lipca przez 
który trzy mocarstwa zobowiązaly się przywrócić pokóy na 
wschodzie. Składam więc w rece Pelnomocników  dostoy- 
ność, któréy obcne okoliczności, móy honor, dobro Grecyi i 
ogólna iéy sprawa piastować mi nie dozwalala.» 

FRANCYA. (Paryż 30 Jaja) Dziennik Sporów wyraża 
się względem przybycia nadzwyczaynego tureckiego posla do 
Francyi w następuiącym sposobie: 

sDnia 27 b. m. przybył do Tulonu Tahir basza i puścił 
się wdalszę podróż do stolicy. Przywozi on z sobą pismo 
Sultana do Kroła Imć Francji. Po swoim odjeżdzie z Kon- 
stantynopola chcial poprzednie udaé się do Algieru, lecz do- 
wódca błokuiącey eskadry przedstawił mu iż mu niepodobna 
dozwolić aby do Algieru zawinął; poczem poseł popłynął 
do Tułonu. Tachir basza został wysłany z Konstantynopola 
na Żądanie angielskiego posła w Konstantynopolu, aby na- 
kłonić Deja aby raczćy zezwolił na wszystkie warunki przez 
Francyą podane, aniżeli wystawił cały kray na niepewny 
skutek niebezpiecznéy woyny. Miał on podwóyne pelnomo- 
enictwo, aby w razie potrzeby mógł bydź pośrednikiem po- 
między Francya a Rejencyą. Wlasnie gdy Basza zawiiał do 
Tulonu, woienna flotta wychodziła przy pieknéy porze cza- 
su pod Zagle. 

Dziennik handlowy zawiera wiadomość z Egiptu z pry- 
watnego listu z dnia 47 kwietnia o wielkióm uzbraianiu, 
którego zamiar dotąd niewiadomy. 

Donoszą z Tulonu pod dniem 27 Maja » Przewozowe o- 
krety trzecity dywizyi zaczynaią wychodzić pod żagle. 130 
przewozowych statków iuź wypłynęło w mieysce swoiego 
przeznaczenia. Kilka tylko pozostało okrętów. 


Dziennik Sporów zawiera nastepuiaey artykul: sMięże 
Nasko ` Koburski zrzekł się stanowczo greckiego tronu. — 
"Trudności, które się w tym przedmiocie w ostatnich cza- 
sach eo tydzień odnawiały, wrózyły nam nieiako ten wy- 
padek. — Pewną iest rzeczą że wybór Xięcia Leopolda, za- 
miast pozyskania w Grecyi poświadczenia sprawił owszem 
wielkie nieukontentowanie, [ to pewua Że nie taynćm byla 
Xieciu Leopoldowi iz iego przytomność niemogła bydź ani 
rękoymią ani godłem pojednania stronnictw niepokojących 
Grecyą. Dowodzi to wielkości duszy niechcieć własnego pa- 
nowania przemocą zaprowadzać, | cóż uczyniono aby mu 
to nprzyiemnić. Niektóre z trudnością wymożone pieniężne 
summy wraz z gwarancyami bylo wszystkiém co Xiaze Leo- 
pold swoiemu ludowi przyniosl! Lecz roztropne granice, 
których Żadał, linii od Arta do Volo, wyspa Kandya, zo- 
siaiąca jeszcze pod iarzmem, te Żadania znalazły niepoko- 
nane trudności. "Tak więc z mozołem dokonanie europey- 
skiéy dyplomatyki dzielo iest zniszczonem! 

(G. B. Vossa.) 


Literatura. 
HISTORYA FRANCYT 


począwszy od 18 Brumaire aż do pokoin m Tilsiti; prxex 
Puna BrGNoN 6 Tomów, w Bce, u Pani 
Chartes Bechet wdowy. 

Napoleon, będąc ua wyspie Stey Heleny, przekazał w 
swoim testamencie Panu Bignon zaszczylne zatrudnienie. 
»Obowiezuie go aby napisał bistoryą francuzkiey dyplomaty- 
ki od 1792 do 1815 roku. Polecenie to wydane przez Wiel- 
kiego Meza było nader trafnóm. nikt bowiem niemógl ie le- 
piey uskntecznić iak P. Bignon. Jego dłvgie doświadczenie 
w kraiowych interesach , iego osobiste stósinki z ludźmi 


którzy grali ważną role od początku I9go wieku, talent 
który okazał w dzielach rozbieraiących stan europerskiéy po- 
lityki, nakoniec ten świetny wykaz naszych związków z za- 
granicznemi mocarstwami, tak iasno wykładany w mowach 
z trybuny, wszystko to wzywalo go do zaiecia mieysca w 
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rzędzie Dziejopisarzów tege okresu czasu. Obeynwiąc o- 
kres czasu upłyniony od pierwszych przez rewoluesa, wszczę- 
tych woien aż do chwili restauracyi która ie w 1815 r. 
szczęśliwie ukonczyła, autor nie przestał na samem przed- 
stawieniu dyplomatycznych tranzakeyy: skreślił on ogólnie 
polityczne wypadki, cywilne i woyskowe, lecz razem wyke- 
zał skryte sprężyny interesów które też wypadki spowode- 
waly, to iest: nadał przedmiotom zewnetrznéy polityki wic- 
cóy rozwinięcia aniżeli zwyczayni dziejopisarze. 

Bignon podzielił swoję pracę na 3 czętci. Sześć To- 
mów Świeżo przez niego wydanych zawiera ośm lat pier- 
wszych rządów Napoleona, w znaczeniu Konsnla i Cesarza, 
począwszy od 18 Brawaire az do pokoiu zawartego w Til- 
sitt. 

Wewnątrz krajn, dzialania konsularnego rządu nosiły po- 
dwóyną ceche: pierwszą było naprawienie nieladów anar- 
chii, i wbrew postepowanie przeciwko rewolucyyuym zasa- 


dom, Godném test nwagi w epoce [3 brumaire maloznaez- 
nose wszystkich polityka: w otaczających młodego Jene« tala u- 
patruiacych własnych korzysci w daiu tego wypadkach. Wie- 
ksza, częsć dzielnych meżów z rewolucji, została dycy me- 
waną przez koleyne proskrypcye: naywickszy c WEN ceris 
mógł zebrać okolo siebie podzielonych checi. Lufuyetie, Za- 
ledwie Mripusvezony na wolność z ołomunieckiego wież zie- 
nia, niemial jeszcze pozwolenia powrócić do Francyis Nyez 
łączył do wznioslego umysłu nie towarzyski charakter, i 
pozbawiony tey dzielnóy czynności która wiele stanowi w 
ludzkich dzialaniach. Zuiżenie powagi dyrektorzatu przygo- 
towało było zwicięziwo woyskowćy wladzy, a mała liczba 
wspól-zawodników, mogaca bydź wystawioną przeciwko Bv- 
napartemu, inko to: Moreau, Kleber, Desnaix, Bernadotie, 
Jourdan, była zaćmioną przez chwałę nieśmiertelnty wło- 
skiby kampanii i i przez wsprawę do Egiptu. Nadane ma 
przez lud nazwisko Uspokodcieła, sprawiło iż niemial so- 
bie równego. 

W tymże czasie, lud sprzykrzywszy sobie rewolucyjne 
zaburzenia, uczuł potrzebe spokoj i stałości porzadku, a 
przez to zapewail mu Dyktature. Był on sam zdolny po- 
skromić zapał stronnictw. Za ogól I sednomyślnoś ciu i ue- 
wnątrznem nezuciem swoity wyższości, zaczą! od tby chwi- 
li pracować nad wzniesieniem swoiėy wielkości na ich roz- 
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walinach. Naypilnieyszém było uorganizować rząd wewne. 
trzny. Wiadomem iest w iakiem rozprzężeniu zastał wszyst- 
kie gałęzie publiczney sluzhy. Przywrócił w krótce porza- 
dek i regnlarność w skarhowey służbie; ntworzył dzielną 
administracyą któréy wszystkie odnogi do niego odnosić się 
musialy; centra'izaeya, którey nadużycia dały się nam we 
znaki, była pod ówczas zlém nieuchronném. Już przygoto- 
wywał przeistoczenie cywilnego prawodawstwa, i te księgi 
które będą nayszczytnieyszą w potomności iego zaletą, — 
Zlagodzil surowość ustaw przeciwko emigrantom, zniósł 
prześladowanie Mięży, otworzył na powrot Świątynie. Ja- 
koż przywrócenie Religii, było dobrodzieystwem, za które 
cala ludność a szczególniey włościanie byli wdzięczni pier- 
wszeuu Konsulowi. 

Daléy co „się tyczy wpływu Francyi na Europę przez ciąg 
panowania Napoleona, to było zupelnie woyskowem i zdo- 
bywczem. Jednakowoż sama woyna, ta plaga uobyczaionych 
Jadów, posłużyła teyże cywilizacyi przez nieprzewidziane 
wypadki, a Opatrzność wyprowadziła Dobre ze Złego. Tak 
po trzydziestoletniey woynie i klęskach które z sobą ścią- 
gnęła, Europa wyszla z nową energią z tego straszliwego 
crisis w kiórem zostawala nieiąko z innemi narodami sci- 
slemi wezlami spoiona. Tak podobnież, woyny RPlitćy i 
za cesarstwa zbliżaiąc do siebie nayodlegleysze narody, spra- 
wily podobieństwo w ich ohyczaiach, Ten ciągły i krzyżo- 
wany woysk naszych przechód przez Europę z Neapolu da 
Moskwy, z nad brzegów Tagu po nad brzegi Wolgi, roz- 
szerzał wszędzie nowe wyobrażenia i niszczył wkorzenione 
przesądy. Włościanin austryacki, zszedlszy się z Francu- 
zem, mieszkaniec z Ukrainy i z po nad brzegów Donu, 
przeniesiony nad brzegi Sekwany, nabrali nowego smaku i 
poznali nowe potrzeby. Są to zarody które późniey plon wy- 
dadzą. Ludy zabraly z soba znajomość i nie iest to nroio- 
nem przywidzeniem że znikną pomiędzy niemi stopniowo te 
narodowe nienawiści które ich dó tychczas róZnily. W Niem- 
czech to szezególniéy przejście rancazów, chwilowe pola- 
czenie różnych prowincyy z wielkiem cesarstwem i rewolu- 
cyyne zasady, sprawily w ludach zmianę i uczucie potrzeby 
towarzyskich ulepszeń. Wiele rzadów chwycilo się téy ro- 
zumnóy polityki rż nczynilo w części zadość Zyczeniow ľu- 
dów, a przeto pozyskało wzrost ludności, pomyślność i nie- 
podleglość. 

Rozlokowanie dawnego państwa Germanów; skutek lu- 
newilskiego traktatu, i wynagrodzenia które za nim nastn- 
piły, są przedmioty o których rozprawiaiąc P. Bignon oka- 
zuie i wyższość umyslu i biegiość w polityce. 
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